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P O Ś R E D N I C T W O  

 ̂ rDOWSKIE 
W PIEKARSTWIE

W e d łu g  ob liczeń  ludz i kompe  

ten tnycb m ąka n a  bu lkę, spożyw a  

n ą  w  w iększych  m iastach  W ie lk o  
pc lsk i przechodzi p rzez dziew ięć  

rąk  zan im  w  stan ic  gotow ym  doj 
d z ie  do  rąk  konsum enta. Zbyt  

w ie lk ie  po średn ictw o  je st  k lęską  
k ażdego  przem ysłu , a tym  go rze j 
d u  po lsk iego  p rzem ysłow ca  

k upca , je że li po średn ictw o  to, ja k  
np . w w y p ad k u  z p ieczyw em  w  
W ie lso p o lsc e  jest w y łączn ie  n ie ­
m a l w ręk ach  żydow sk ich .

D z ie w ię ć  m łyn ów  żydow sk ich  

m a w y łączn ie  do staw y  m ąki na  
te ren  P ozn an ia . D oszło  ju ż  do  
tego, że  n ie  tylko  P o lacy , a le  na  

w et p iek arze  N iem c y  b io rą  ir.ąkę 
od  po średn ik ów  żydow sk ich .

Skoro  sy tu a c ja  tak  p rzed sta ­
w ia  s ię  w  W ie lkopo lsce , to ja k  
m u si w y g lą d a ć  n a  K resach  
W sch odn ich

A n o rm a ln y  stan  ten m usi jak  
n a jp rę d ze j u lec  rad y k a ln e j zm ia  
nie . (z . o. p. p .).

I ! N a p r a w a ”  z a m i a s t  p o p r a w y  k **0 !  ™
C o  d z i e j e  w e  L w o w i e ?

N a  teren ie L w o w a  nie od  dz i­
s ia j zau w ażyć  m ożna in ten syw ną  
ru ch liw o ść  po lityczną f i la ró w  

„ N a p r a w y "  i d a w n eg o  B B W R .,  
grup , k tóre  za w s z e ^ ą  cenę nie  
chcą pogodzić się z dzisie jszą sy ­
tu ac ją  i zrzec się tych w p ły w ó w ,  
które n iegdyś m iały .

G ru p y  te, aczko lw iek  ja w n ie  

nie w y stę p u ją  w ro g o  w  stosunku  
do „O zo n u ", a  n a w et tu i ów dzie  
d la  u sp ok o jen ia  zaznaczają, „ze  
obow iązk iem  w szystk ich  P o la ­
k ów  jest pop ieran ie  rządu  p o l­
skiego, spec ja ln ie  w  tym  n ie ­
zm iern ie w ażn y m  okresie, w  k tó ­
rym  z in ic ja ty w y  rząd o w e j w  
Polsce u t rw a la ją  się w  d y sk u ­
sjach  i tw o rzą  się w artośc i p a ń ­
stw o w o  - n a ro d o w e "  A le  ja k  to 

z w y k le  b y w a , co innego  w  teorii, 
a co innego  w  praktyce.

Jak  w iadom o  (co  zresztą prof. 
R om er n au k o w o  u d o w o d n ił), o -  
slatn i 1 0 - le tn i okres w y rządz i!  
polskości na teren ie  w o je w ó d z tw  
po łu dn iow o  - w schodn ich  o lb rzy ­
m ie szkody p rzez um izg i do U -  
k ra iń ców  z je a n e j strony —  z

niszczenie ru chu  n a rod o w ego  i 
o kreślan ie  go n iek iedy  m ianem  
„ruch u  an ty p a ń stw o w e go ". N ic  
też d z iw nego , że do  M a łopo lsk i 
W sch odn ie j, a zw łaszcza do L w o ­
w a  zaczęli n a p ły w ać  rozm aici d y ­
gn itarze , h o łdu jący  zasadzie: „że  
ruch  narodow y  na leży  tępić na  
rów n . z kom u n izm em ". K to  nie  
b y ł „n ap raw ia czem " ten w  p o ję ­
ciu tych p a n ó w  b y ł „ a n ty p ań -  
s tw o w cem ". A le  teraz  tym  p a ­
nom  zaczął się gru n t spod  nóg  
usuw ać. Coś przecież trzeba ro ­
bić i w yn a lez ion o  sposób. W s z y ­
scy ci p a n o w ie  i te pan ie  zaczęli 
na g w a łt  staw ać  w  rzędzie  obroń  
ców  rzekom o zagrożne j (p rze z  
„ O z o n " ) po lityk i i ideo logii m a r ­
sza łka P iłsu dsk iego  —  sta jąc się 

je j w ylącznyn/i in tepretatdram i.
Szczególn ie c iek aw e  stan o w i­

sko z a jm u je  w ó a z  tute jszych  le ­
g ion istów  p. pose ł W o jc ie c h o w ­
ski. P rzy p o m in a ją  tuta j, że n ie ­
gdyś p. W o jc iech o w sk i ch w a lił 
p łk  S ław k a , m ian ow ic ie  w  tyrr 

okresie, k iedy  K an dydow a ł na  
posła. Z w ra c a ją  u w agę , że p.

d ru g ie j zaś p rzez system atyczne W o jc iech ow sk i m usia ł m ieć n ie -

Z a  k u l i s a m i  w ie lk ie g o , k a p i t a ł a

Adm inistracja ciężkiego p rze m y s łu
kossłUjb 4,5 lior.fe as-.08« ci.

la d a  ch w yt, gdyż  jako  jeden  z 
d y rek to ró w  „G a z o lin y "  o raz  d y ­
rek tor ban k u  n a fto w ego  (d och o ­
dy  p. posła  ocen ia ją  na około  
6 .0 0U m iesięczn ie ) po tra fił pozy ­
skać g łosy  robo tn ik ów  n a fto w ego  
zag łęb ia . G d y  się skończyły  rz ą ­
d y  p łk . S ła w k a  —  p. posei W o j ­
ciechow ski zw in ą ł ch o rąg iew k ę  i 
zaczął ch w a lić  p łk . K o ca  „ O -  
zon“ . M ó w ion o  że m a ochctę zo­
stać prezesem  „O zo n u " w e  L w o ­
w ie . T ym czasem  prezesem  „O zo ­
n u "  na L w ó w  został kto inny, a 
p. pose ł W o jc ie ch o w sk i obrażony  

tym  —  sk łon ił się w  stronę b. k u ­
ra to ra  poznańsk iego  p. N am ysła , 
ja k  w iado m o  w ie lk iego  zw o len n i­
k a  „ N a p r a w y " .

D o  tego to w a rzy stw a  p rzy łą ­
czy ła się jeszcze 0 . posłanka  J a ­
w o rsk a , znana zresztą ze sw oje*  
filoukra ińskości, k tóra  sw ego  
czasu na posiedzeniu  R ad y  m ie j­
sk ie j w e  L w o w ie  w y stąp iła  z 
w n iosk .em  zm iany  n a z w y  ul. 
L w o w sk ic h  Dzieci, b y  nie d ra ż ­
nić U k ra iń c ó w  —  n ie  m ów iąc  
ju ż  o tym , że r.igdy  w  T . S. L . 
b y ły  ży w io ły  n a ro d o w e  —  to 
w ted y  p. J a w o rsk a  n ie z aw ah a ła  
się w  S e jm ie  p rzem aw iać  za zn ie ­
sien iem  zb ió rek  n a  T . S. L . w  

dn iu  3 -go  m aja .

n a rodow e j na po łudn iow o -w sch od  j 
n ich ziem iach  Po lsk i. To też nic  
dziwnego, ie  w  jed n e j z ostatn ich  

d ek la racy j tego Sek retariatu , 
między innym i czytamy takie o- 
to w y w o d y :

„Rada SPPO S  wyraża więc prze­
świadczenie, że z chwilą zrozumienia 
.ej sprawy również w  społeczeństwie 
ruskim i ukraińskim, czy poszczegól­
nych jego częściach, tutejsze społe­
czeństwo polskie podejmie chętnie ro­
zmowy o takie unormowanie istnieją­
cego między poszczególnym, narodo 
wościami współzawodnictwa kultuial 
nego, by nie unie lożiiwialo ono ^ów- 
iioczesntgo współdziałania cywiliza­
cyjnego i Sospodarczugo dla współ 
nego ich dobra".

T a k ! zgodn? w sp ó łp raca  ca łe j 
ludności M a łop o lsk i, a w ięc i ży­
dów  i U k ra iń c ó w  —  żywcem  z 

p ro g ram u  „ N a p ra w y " , a jak. sku ­
tek re a lizo w an ia  tego to n a jle ­
p ie j m ogło  się przekonać społe­
czeństwo po lsk ie M a łopo lsk i 
W sch od n ie j w  ostatn ich  czasach.

DOKIO&ŁE ilEFOEMY
Zawiadowcę stacji nsumęto 

pod pretekstem nieładu i po­
trzeby gruntownej reorganiza­
cji systemu pracy.

Teraz jest nowy zawiadow­
ca Wprowadził tylko jedną 
inowację: wszyscy kolejarze 
rejonu muszą przed nim „sziu 
sować kopyta“  i wszelkie ode­
zwanie się zacząć oct: —  mel­
duj posłusznie panie zawia­
dowco

Pozaiem wszystko zostało 
po staremu, (kol.).

PRZYKŁAD Z GÓRY
Na zebianin w gminie zasta 

nawiano się jak uxyć zebrane 
5000 zł. Ile przeznaczyć na 
budowę szkoły, ile na zakup 
książek, iie na urządzenń 
świetlicy W  gminie byto aż 25 
proc analfabetów.

Najprawomyśliuejszy soł- 
C zas n a jw yższy , by  tm ery c ' po - ( lJS oświadczy': 

lityczn i z d aw nego  B B , czy „N a -|  —  Trza we wszyskiem na-
p ra w y " , przestali w p lv w a ć  na u- śladowai rząd. Kulturze na- 
n o m o w a n ie  stosunków  polsko - 1 szej  gminy najlepiej się przy- 
u k ra ;ńskich, gdyż sam i w  w M k ie j  J służymy, wysyłając do Warsza 
m ierze ponoszą odpow icdzialność j wy naszą reprezentacyjna gra 
za w y tw orzon y  stan. Jak  d ługo  j pp taneczną. Przeszła przesz- 
przew odn ic tw o  tego Sek reta ria tu  kolenie na wieczorynkach u>

C a łe  to tow arzystw o  w eszło , jak spoczyw ać będzie w  tych rękach s t r a ż y  o g n io w e j  -  n i e c h  o l h n  
den m ąż Jo ~ « r e t a r i a t u  P c ' -  nie m a w iuokow . by  m iał się s to l i c ę  R o z s ł a w ,ą  n o s z y  g n i -

c - . . _ _ rl/i rmnro \JT\y arn- no nn  /)/»// P 11) fiflJGCiCtł w till | .  ,

rozum iew aw czego  P o lsk ich  O rg a  on przyczyn ie do pop raw y  sto- 
n izac ji Spo łecznych, k tórego  żaua sumców, raczę* b ę d n e  dz ia ła ł na 

niem  je st  u trw a len ie  p rzew ag '- j lz e c I  „Nap.*a  

po lsk ie j ek span sji k u ltu ra ln e j i T . K .

(B )  Niedawno temu zakończyły 

się w Katowicach obrady w  sprawie 
podwyżki zarobków urzędników, za­
trudnionych w ciężkim przemyśle 

W oj. Śląskiego. Jak to pisaliśmy, ob­
rady te zakończyły się dla świata 

pracowniczego korzystnie, gdyż u- 
rzędmkom przyznano od 6 do 8 pro­
cent podwyżki od dotychczasowych 
pensyj. Każdy z pracowników cięż 

kiego przemysłu otrzymał w tych 

dniach zwiększone o kilkanaście 
względnie o kilkadziesiąt złotych po­
bory.

W’ związku z tym warto wiedzieć 
ile wydaje ciężki przemysł W oj. 

-ź^ląskiego na utrzymanie swych .1- 
-°  rzęd.iików względnie ilt będzie mu­

siał dać więcej po podwyższeniu do­
tychczasowych zarobków. W  obecnej 
chwili pracuje w ciężkim przemyśle 
W oj. .śląskiego około 8 tysięcy u- 
rzędników taryfowych, a więc takich, 
którym będzie trzeba podwyższyć do­
tychczasowe zarobki od 6 do 8 pro­
cent. Dla wszystkich tych pracowni­
ków wypłaca się obecnie około 3 mi­
lionów 200 tysięcy złotych tytułem 
miesięcznych pensyj. Tak było do 

dnia 31 października b. r. Ponieważ 
przyznana pracownikom umysło­

wym podwyżka poczęła obowiązywać 

od I go listopada b. r., w dniu 30-go 
listopada względnie 1  grudnia b, r. 
pracodawcy musieli wypłacić już 

zwiększone o przyznaną podwyżkę

S p e c j a l n y  z e s z y t  „ P r a s y *
Ostatni zeszyt miesięcznika „I ra­

sa", organu Polskiego Związku W y ­
dawców Dzienników i Czasopism  
poświecony jest zagadnieniu: P ro ­
paganda i rek.ama prasowa na usłu­
gach życia gospodarczego. Redakcja 
„P rasy” przeprow-aaziła na ten ;e- 
m at specjalną ankietę, w  której głos 
zabierają na łamach omawianego 
zeszytu czołowe osobistości naszego 
świata gospodarczego, między nimi 

naczelny dyrektor Elektrowni 
W arszawskiej —  mii.. A . Kiihn, ge­
neralny dyrektor Monopolu Loteryj­
nego —  płk. dypl. St. Markus, na­
czelny dyrektor Zakładów Philipsa p. 
W  F. Walterscheid oraz wielu in­
nych.

Nadto sprawy ogłoszeniowe omó- 
w.ene zostały w  szeregu fachowych 
artykułów, a mianowicie: S. Z. Za ­
krzewskiego —  „Dobre ogłoszenie”, 
Fr, Głowińskiego —  „Prasa —  inse- 
renci —  biura ogłoszeń”, Jana Ku- 
czabińskiego —  „Budżety reklamo­
w e”, O lgierda Langera  —  . W alka z 
nieodpowiednimi ogłoszeniami w  pra­
sie am errkańskiej” , Tadeusza M a­
lewskiego —  „Reklama prasowa w  
okresie poprawy koniunktury”, oraz 
Jerzego Życkiego —  „Propaganda 
polityczna * Polsce w  świetle po­
stulatów chwili” .

Poza częścią specjalną poświęconą 
sprawom propagandy i reklamj pra­
sowej, zeszyt zawiera: Treść uchwa-

iy Ogólnego zebrania przedstawicieli 
Związku W ydawców i 4 Związku 
Dziennikarzy or&z wydawców i re­
daktorów naczelnych dz.enników 
warszawskich w  sprawie poziomu 
polemik prasowych orai tekst regu­
laminu powołanej przez to zeDran.e 
Komisji Orzekającej, dw a artykuły 
z dziedziny histori p^asy polskiej, a 
mianowicie ś. p. E oddana Jar<':b rw- 
skiego —  „Dziennikarstwo W ielko­
polskie w  okresie 1736 —  1806" i L. 
Zieleniewskiego —  „Poczta Króle­
wiecka (1713 —  1720)”, oraz artykuł 
p, t. „Kiosk 1 gazetami czy nauka 
czytania”, polemizujący z wywodami 
prof. W . Makowskiego na temat zbyt 
słabej jakoby ekspansywności prasy 
polskiej.

Dział publicystyczny uzupełniają 
artykuły sprawozdawcze: „Zagadnie­
nie papieru na rynkach światowych”, 
„Nakłady pras* niemieckiej w  la­
tach 1934 —  3b”, wreszcie —  „bszer- 
ne rtreszczeme przeprowadzonej 
„rzez biuro Związku Wydawców* an­
kiety na temat „Poitulaty prasy w* 
sprawach pocztowych”.

Ponadto znajdujemy w  zeszycie 
stałe działy informacyjne: Prace
Związku W ydawców, Organizacje i 
Sprawy Dziennikarskie, Kronika 
Krajowa, P rasa  Polska Zagranicą, 
Praw o a Prasa, Prasa na Szerokim  
świecie.

pensie. Fodwyżka ta wynosi dta B 

wszystkich pracowników okuto 250 
tysięcy złotych. Po doliczeniu tych, 
ćwierć miliona złotych ciężki prze­
mysł musi odtąd płacić miesięcznit 
3 miliony i 700 tysięcy złotych mie­
sięcznie.

Rzecz jasna, że przytoczone przez 
nas cyfry nit są prawdziwym od­
zwierciedleniem rzeczywistego stanu. 
Wspomnieliśmy Dowiem o tym, że 

chodzi tu jedynie o pracowników ta­
ryfowych, których pobory nie są 

przecie tak wysokie. Wielkie sumy 
wypłaca bowiem pizemysł dla pra ­
cowników poza - taryfowych, a więc 
tych pracowników, których : pooory 

wynoszą ponad 7u0 ziotych miesięcz­
nie. Chodzi tu przeważnie o kierow­
ników działów, pełnomocników han- 
dlowycn. prokurentów i dyrektorów, 
oraz doradców prawnych. Wiadomą 

jest rzeczą, iż pensje tych panów są 

niejednokrotnie bardzo wysokie. W e ­
dług danych, statystycznych ciężki 
przemysł W oj. Śląskiego zatrudnia 
około tysiąca takich pracowników, któ 
rych pobory s ięga j, ponad milion zło 
tych. Tak więc ciężki przemysł W oj. 
Śląskiego wypłaca dla wszystkich 
swoich urzędników 4 i pół miliona 

złotych.

7  a aie j, szybcie j, wygodnie j

otrzymywać pismo do domu 
w prenumeracie
Zgłoś prenumeratę w kantorze A B C  Aleje 
Jerozolimskie 3 a, pokój nr. 11 tel. 818-39 lub 
309-33, osobiście, telefonicznie albo listownie

ne na całą Polskę, będzie w ga 
zetach, propaganda...

I  mimo oporu przytomniej­
szych przeznaczono na ten cci 
cale 6000 zł. (kol.).

NAOKOŁO
Pisma podały z lamentem 

że 70-ciolelni Malik z Kowla 
idąc pieszo, z poranionym z 
wysiłku nogami do Warszawy 
w celu poskametua się mini­
strowi na krzywdę, która go 
spotkała został przejechany 
przez samochód w Tarczynie.

Widocznie starzec nie czuł 
się jeszcze tak źle, skoro robi1 
spacer dokoła Polski. Bo cze­
rniłby inaczej idąc z Wołynia, 
zabrnął do Tarczyna, kióry 
jest na drodze Warszawa —  
Kraków? (kol.).

Za p ien iądze  dla bezrobotn ych  — s z p a r a g a m i
Proces b. starosty Czarncckteriio

p r z t d  s ą d e m  w  G d y n i
G D Y N IA , 6. 12. W  poniedziałek 

rozpoczął się proces karny przeciw­
ko byłemu staroście 1 kartuskiemu 
Jerz.emu Czarnockiemu. A k i oskar­
żenia zarzuca byłemu staroście de­
fraudację kilkiii.astu tys’ę-:y złotych

Chrzest p. Suchestow jest v ażny
ośw ia d czy ł ks. W ujec

W y r a f i n o w a n y  m o r d e r c a
tru ł za p om ocą  bakterii

W  S z w a jc a r ii p ew ien  kupiec, 
je g o  żona i tro je  dzm ei zachoro ­
w a l i  n a  tyfus. K u p iec  zm arł, 
podczas g a y  żonę i  dzieci u da ło  
się u ra to w a ć  D w a  la ta  przed  

tym  w y p a d k ie m  d a lek i k rew n y  
zm arłe go  k aza ł przepisać, za je ­
go  zgodą, n a  sieb ie po lisę  u b ez ­
p ieczen ia  na życie.

J a k  w y k a z a ło  dochodzenie po ­
licy jn e , n o w y  w ła śc ic ie l po lisy  
d o d a ł do w o d y , k tó rą  u żyw an o  

w  d o m u  zm arłego , b ak te ry j ty fu  
sow y ch . K u p iec  i jego  rodzina, 
po  n ap ic iu  się tej w ody, rozchoro ­
w a l i  się. P o lic ja  n ie  zdo ła ła  je d ­
n a k  rozw ik łać  w szystk ich  oko li­
czności te j n ie zw y k łe j zb rodn i 
gd yż  sp raw ca  je j w  czasie ś ledz ­
tw a  zm arł

W y p a d e k  ten p rzypom ina  zd a ­
rzen ie  z 1913 roku , k iedy  n ie jak i 
H o p f u s iło w a ł otruć s w ą  żonę, 
do d a jąc  do p rep a ro w a n e go  przez  
sieb ie  be fsz tyku  tatarsk iego  a r -

szen iku  i b ak te ry j ty fu sow ych . 
S iln y  o rgan izm  kob ie ty  p rz e z w y ­
c ięży ł je d n a k  chorobę. H o p f a 

aresztowane' i n a  podstaw ie  zap i­
sków , znalezionych  w  je go  note­
sie, skazano na k a rę  ś- :erci. O -  

kaza ło  się, że H o p f  k n  :o p rzed  
m orderczym  zam achem  u bezp ie ­
czy ł sw ą  żonę n a  życie, i chciał 
w ten sposób w e jść  w  posiadan ie  

sum y ubezp ieczen iow ej.

Duchowny kościoła narodowo 
prawosławnego, ks. Wujec, zasu- 
spendowany przez metropolitę Dioni­
zego za udzielenie chrztu Judycie 
Suchestow, rozchorował się ciężko na 
serce. W  niedzielę ks. W ujec oświad­
czył przedstawicieli „Kuriera Czer­

wonego”, że działał w  jak  najlepszej 
wierze, a spełniając swój obowiązek, 
me czynił tego dla korzyści material­
nych. Chrzest p. Sucliesćo? jest 
ważny, gdy z w chwili udzielania go, 
ks. W ujec nie był jeszcze zasuapen- 
dowany.

J a k  w  p o w ie ś c i . . .

S y n  b .  m i r .  S u c h o m l i r t o w a
znach orem  w  Ł ask arzew ie

P rze d  kilku dn iam i w  nedznej 
lep iance kolo cm entarza  w  Ł a sk a  

rzew ie  zm ari m ieszka jący  tam  od 
od k ilku  lat starzec.

Sędz iw y  pu ste ln ik  p rzyby i w  o- 
kolice Ł a sk a rz e w a  w  roku  

1920-tym i zam ieszkał w  lepiance, 
k tórą  sam  w ykopa ł sobie w  ziem i. 
W śró d  okolicznej ludn ośc i c ieszył 
się on dużą p o pu la rn ośc ią  ja a o  

znachor.
G d y  po śm ierci znachora p rze ­

p row adzon o  re w iz ję  w  lepiance, 
znaleziono w  m etalow ym  pudelku  
zakopanym  w  rogu  izdebki doku­
m enty oraz sze reg  o rd erów  rosy j

skich. Jak  w y n ik a  z tych doku­
m entów , zm arłym  pu ste ln ik iem  

b y ł płk. P io t r  Suchom linow , syn  
g ło śn ego  rosy jsk iego  m in istra  

w o jn y . Su ch om lin ow  po p rzew ro ­
cie bo lszew ick im  p rzedosta ł się  

do P o lsk i i n iem ając  środków  do 
życ ia o siad ł w  okolicach Ł a s k a ­
rzew a.

z czego poważna kwota pochodziła z 
funduszów na pomoc dla bezrobot­
nych. Ze zdofraudowanych pienięozy 

starosta wybudował sobie między 

innymi szparagamię, na co poszły 
pieniądze z funduszu na budowę dróg 

i zatrudnienie bezrobotnych, wysłał 
swą rodzinę na letnisko za piemądzi 
z opłat za zaświadczenia na wywóz 

oreduktów rolnych do Gdańska.
W  toku śledztwa oskarżony tłu­

maczył się, że działał w  myśl poleceń 

naczelnika wydziału opieki społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego w  To>an.iu ś. 
p. A lfonsa Zgrzebionka, który kazał 
mu „robić oszczędności na cele poli­
tyczne”, to jest na popieranie akcji 
B B W R . Podczas tych zeznań oskar­
żony złożył sensacyjnie brzmiące o- 
świadczerfe, że „wojew. Kirkiklis 
wym agał od starostów osiągnięcia 

procentowo pełnych rezultatów poli­
tycznych i żądał popierania B B W R  

wszelkimi środkami”.

Oszczędności, o których wspominał 
Czarnocki w toku śledztwa robiono 
w ten sposób, że Dezrobotnym dawa­
no zapomogi w  naturze, każąc im 

kwitować odbiór gotówki.
Oskarżony twierdzi, że metoda ta 

była usankcjonowana przez okólnik 
U rr.uu  Wojewódzkiego w  Toruniu 
z roku 1935, który potem został w y- 
irfany  telefonicznie, i. sam doku­
ment spalony w  gmacnu W ojewódz­
twa.

„Zaoszczędzone pieniądze" oskar­
żony, jak twierdzi, wpłacił na ręce 
prezesa B B W R  w  Kartuzach Feliksa 
Lewińskiego, a kwity potwierdzające 

dokonanie tych wpłat zostały znisz­
czone z polecenia naczelnika Zgrzeb- 
nioka.

Proces starosty Czarnockiego po­
trwa prawdopodobnie kilkanaście 

dni z uwag. na poważną liczbę 
świadków, wezwaną zarówno przez 

oskarżenie jak i obronę.

Ś m ie ją  s ię  o c i y  d z ie c k a  — 
do ZAbAWEK m m m . m

Królewsku 37, Marszałkowska 98, Bracka 22, Króla Alberta 10.

15-tu oskarżonych uniewinniono
w  p roces ie  o za jścia  w Białej

C IE S Z Y N , 6 . 12 P rzed  sądem  w 

Cieszy n ie  zakończył s ię  p roces o 

za jśc ia  w  B ie lsk u  i B ia łe j po po- 
urzeDie ś. p. W a n a ia . P o  ż a ło b ­
nych u roczystościach  tłum  lic zą ­
cy około 1 0  tysięcy  robotn ików , 
zdem olow ał częściow o dzieln icę

Informacja z a

Nowe p ism o w e  Lw ow ie

Chałupnik 
jest robotnikiem
orzekł Sąd Na.*.

Doniosłe orzeczenie ogłosił Sąt 
Najwyższy. Dotyczy ono sprawy czy ' 
chałupnik jest robotnikiem. Z  orze­
czenia wynika że posługiwanie się 
przez przedsiębiorcę przemysłowego 
chałupnikami, ma ten SKUtek, że zali­
cza się ich do ogólnej cyfry zatru-j 
dmonych w przedsiębiorstwach pra 
cowników i fakt ten decyduje c. ka­
tegorii świadectwa przemysłowego.

żydow ską, w y b ija ją c  1543 szyby  
w  95 sk lepach  i 380 m ieszkaniach.

S ąd  u n iew in n ił J5-tu oskarżo ­
nych, sześciu  oskarżonym  zaw ie-1  Sąd Najwyższy podkreśla, iż fakt, że 
s ił w ykonan ie  karv , a  dziesięciu  i chaMbnicy pracują u siebie w  domu, 

i , , i. i me ma dccyau.ącego znaczenia i ż«
skazał n a  k ary  od 3 do 10 m iesię- j U7nawat; jcj, trzeba jako robotników*

„S ło w o  N a ro d o w e " , lw o w sk i or 
gan  S tron n ic tw a  N a ro d o w eg o , z a -  
.lieszcze następu jącą  depeszę z 

W a rs z a w y :
Nowe kierownictwo „A B C ” 
W A R S Z A W A , 4 grudnia (teł. w ła­

sny) , Od kilku dni A B C , organ ONR  
podpisuje jako naczelny rndaktor T a ­
deusz Ghizhńrfki. Jak nas informują, 
po*.ostaje to w  związku z reorgani­
zacją prawego skrzydła Ozonu.

N a  tak ie  n ieuczc iw e  ch w yty

p a rty jn e  m ożem y ty lko  o d p o w ie ­
dzieć zam ieszczen iem  n a stęp u ją ­
cej in fo rm ac ji:

n O V  Ł P IS M O  V.TE L W O W IE  
L W Ó W , « grudn ia (tel. w ła sn y ).  

O d k ilku  dni wychodzi »w e  L w o ­
w ie  „S iow o  N a ro d o w e" organ  
Stronnictwa Narodow ego. Jak nas 
informują, pozostaje to w związku 
z reorgan izacją lew ego  skrzydła  
gmachu dla um ysłowo chorych w  
K ulparkow ie.

Kra lodowa pękta
Siacie Eicgun Pd nucny już nie istnieje

cy aresztu . danego przedsiębiorstwa

M O S K W A , 2. 12. Rosyjskie sta­
cje rad iow e donoszą o tragicznej 
sjtaucji, w jakie j znalazła się so­
wiecka ekspedycja polarna pod w o  
dz? Papai ina, zim ująca na krze  
[lodowej N a  skutek ruchu w ielk ich  
mas lodów  kra  została zgnieciona

i rozpadła się na parę części. Czte­
rem uczonym grozi śm iertelne n ie­
bezpieczeństwo, tym  bardziej, że 
zdaje sie są oni obecnie oddzieleni 
od siebie na poszczególnych odła­
mach kry.


